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Niezależny tygodnik informacyjny

§phavją_derxhga

Jeżeli reżim tymczasowy wydaje w milionowym nakładzie "broszurkę 
Pe:tinKąriera "barona Andersona77,w której niema żadnej chyba zbrodni, zdra­
dy i przestępstwa przewidzianego kodeksem karnym,którychby nie przypisy­
wano gen*Andersowi - śmiejemy się do rózpuku taksamo jak zapewne śmiał 
się gen* Anders, czytając ten stek naiwnych głupstw. Taką propagandą reżim 
daleko nie zajadzie ani w kraju, ani na emigracji*

Jeśli ., jednak zdarzają się takie fakty, jak podana j>rzez prasę afe­
ra dr;berynga - to stanowić one winny sygnał ostrzegawczy.Jest to gorsze 

niż wszelka antylondyńska propaganda.
Dr.Deryng,volksdoutsch i zdrajca,niegdyś lekarz warszawski,który* 

następnie w Auschwitz dokonywał wiwisekcji na więźniach - pełnił obecnie 
w dwa lata po wojnie funkcje polskiego lekarza wojskowego i został are­
sztowany dopiero przez policję brytyjską jako, przestępca wojenny.Nle 
jest to zresztą fakt odosobniony. Świadczy,że istnieją widać pewne koła 
nie zdające sobie sprawy z nastrojów mas,lub nie liczące się z nimi.Są 
to ludzie,którzy nie przeżyli 6-u lat okupacji niemieckiej,tego wszys*t>- 
klego co wżarło się nieustępliwie w dusze wszystkich niemal Polaków.Powin­
ni oni starać się te nastroje zrozumieć i wyciągnąć, konsekwencje .katów 
i zbrodniarzy nie chcemy wśród nas, choćby przysięgali, że będą z taką, sa . 
mą wprawą zwalczać bolszewików z jaką mordowali Polaków w- Oświęcimiu. 

Chcemy ich widzieć, na szubienicy. ..
Nic są tp słowo, dyktowane ślepą nienawiścią do Niemców.Gdy zabli­

źnią-się otwarte jeszcze rany - przypomnimy sobie zapewne Goetego,Betho- 
vena,Kanta i Durera.Trudno jest przewidzieć co przynieść mogą zmienne 

losy historii.
Ale narazi© pamiętamy o zbrodniach i zbrodniarzach.Najgorsi z 

nich - to ci w rodzaju Deryngc., wyr zutki półpolskie.Sądne względy me mo­
gą wyjednać im łaski;"Ten,kto im podaje rękę jest w oczach społeczeństwa 
potępiony wraz z nimi.Nie jest rzeczą obojętną z kim stoi się w szeregu 
jako z towarzyszem broni.Sojusz z belzebubem dla zwalczenia djabła zemści 
się musi zawsze i mamy tego aż nazbyt wiele przykładów.

To też,gdy czyta się wiadomość,że tacy jak Deryng pod własnym 
nazwiskiem mogli żyć i pracować w Londynie - poprostu opadają ręce.Ci 
którzy są za to odpowiedzialni popełniają zbrodnię gorszą od zbrodni e- 
ryngów - wytrącają żołnierzom emigracji z rąk broń l Ich zaufanie do 

kierownictwa, ich wiarę*
L.W.



- AMNESTIA

W ubiegły wtorek weszła pod obrady sejmowe przygotowana puzęz 
reżin amnestia. Prasa warszawska reklamuje szeroko ten akt -^S^ZL ,* 
ług informacji, jakich udzielił Bierut korespondentowi Times a . amne­
stia ta otworzy podwóje więzień polskich, skłoni tysiące errprym w o 
wyjścia z lasów i dziesiątki tysięcy do powrotu do domu, .-łączcie o 
najmniej niektórymi członkami rządu polskiego w Dondynie. W dalszyn c ą- 
m oświadczył Bierut, że "olbrzymia większość więźniów politycznych sko­
rzysta z dobrodziejstwa .-amnestii za wyjątkiem morderców. Rząd gotow jest 
ponownie rozważyć sprawę przywrócenia, obywatelstwa tyn, oficerom* którzy 
ulo dawno zostali go pozbawieni oraz, że drzwi do Polski-stoją otworem 
nawet dla członków b.rządu polskiego - wszystko to w inię jedności i po­

iwsl

koju. . •' ... .Amnestia trwać będzie trzy miesiące i sądzi,się, ze w tyn czasie , 
wszyscy, którzy chcą powrócić do Kraju, jak również ci, którzy.-chcą opuś­
cić ruch podziemny - będą nieć dość czasu na powzięcie decyzji. , ,

Niezależnie od amnestii trwają w dalszyn ciągu aresztowania, w 
ostatnich dniach w Warszawie dokonano aresztowań kilkudziesięciu uczniów 
ginnazium Batorego 00.Marianów i innych pod.-zarzutem dokonywania zamachu 
bombowego na pomnik "żołnierza sowieckiego". Poza tyn dokonano również 
dokonano aresztowań wielu osób ze sfer b. ziemi ańs twa. pod zarzutem wspŁ- 
pracy z podziemiem. Najliczniejsze zaś opeszUy dokonują konisje specjal­
ne wśród dro.bnych kupców i rzenieślników. W tych wypadkach przyczyną nie 
jest już "polityka" lecz wadliwe prowadzenie buchalterii podatkowej, co 
wystarcza, by warsztat pracy skonfiskować a właściciela zamknąć.

SCHODY UDOL

Przeżywany epilog tragicznej ponyłld. Mikołajczyka. Wierzył on,a 
wraz z nim cały szereg romantyków, że przez udział w narzuconym Polsce 
rządzie wywalczy demokratyczne wolności. Zamiast tego stał się tylko 
stopniem w zejściu Polski do następnego etapu konunizacji, którenu na 
inię Cyrankiewicz. ,, .. . , . V ' -mu

Nie nożna tych dwu ludzi stawiać na jednakowym poziomie. Mimo tra­
gicznych w skutkach błędów Mikołajczyka był on obrońcą tezy wolności* 
niezawisłości i tych swobód, w które wierzy naród. Wobec zamknięcia in­
nych dróg do wolności. zdawał się ucieleśniać narodową tęsknotę. Jego 
tragedia polegała na tyn, że obrana przez niego droga nie mogła prowa­
dzić ęlo celu. Była to przysłowiowo, brzytwa, której" chwytał się tonący 
naród. . e . " • , -t,

Cyrankiewicz nie stał nigdy na tej platformie ideowej. Nie był 
on zwolennikiem pozostawienia narodowi decyzji o swych drogach rozwoju 
wierzył fanatycznie, że tylko droga kolektywizacji prowadzi do szczęś­
cia i dobrobytu. Nie-pragnął ucieleśniać woli narodu - on chce naród 
prowadzić, narzucając mu swą wolę.

Ni ATirj ej jednak nie'-jest to agen komunizmu, jakkolwiek będzie .-je-r 
go mimowolnym sługą. W obrębie koncesjonowanej PPS reprezentuje on tfzw# 
prawe skrzydło. Jest przeciwny przewadze PPRpu* nie marzy o przyłączeniu 
się. do Rosji, chciałby uniknąć w miarę możności jaskrawych form gwałtu 
i przeprowadzać socjalizację "w miarę dojrzewania poszczególnych prob­
lemów".

Czy pozostało jeszcze coś do socjalizacji? Bardzo dużo i,to,rze­
czy najważniejsze. Upaństwowiono przemysł i handel, pozostała ziemia, z 
którą trzeba będzie poczynać bardzo ostrożnie. Ale pozostał ‘także czło­
wiek, wiecznie buntujący się i marzący o wolności, naród, który nie 
chce wyrzec się indywidualistycznego myślenia -i sposobu życia, nawet, 
gdy gotów wyrzec się się własności dóbr materialnych. Trzeba - wbrew ma- 
terialistycznyn teoriom - rozpocząć walkę o duszę narodu, by móc "pro­
wadzić" go do kolektywnej przyszłości.

Nie łudźmy się, że ta walka będzie uczciwa. U kolebki prenierow- 
skiej Cyrankiewicza stoi gwałt wyborczy.

Mino tych różnic istnieje jednak między Mikołajczykiem i Cyran­
kiewiczom związek (lwu ogniw tego samego zdarzenia.

Dojście do władzy obydwu ma. swe' źródło w moskiewskich obradach. 
Na Kremlu -postanawia się decydujące zmiany w kierownictwie Polską, tam 
układa się poszczególne stopnic, po których Polska schodzi wdół, dobie­
ra się systemy, ideologie i ludzi. Moskwa dała poparcie Cyrankiewiczowi, 
nawet wbrew PPR - jego siła i wpływy datują sie od czasu rozmów ze Sta­
linem.

Nie cała fałszywa PPS stoi za Cyrankiewiczem. Nie było w niej 
miejsca dla socjalisty w zachodnio-europejskim tego słowa, znaczeniu, jak 



nic twa. pewne różnice poglądów. Matuszewski, Świątkowski i inni są zwolen- 
utkani zlania się "dwu partii robotniczych",' drastycznych środków, wew­
nętrznych, wreszcie wejścia Polski w organizm Sowietów. Cyrankiewicz, Ka­
czorowski, Kurylewicz, Osubką-Morawski nie godzą się" z tyrlip oglądem, Ale 
nawet między nimi są różnice-. Osubka-Morawski chciałby równowagi PPR-u z 
PPS, Cyrankiewicz pragnie przewagi PPS-u,

'Mino to właśnie Cyrankiewicz uzyskał poparcie Moskwy i jemu odda­
no, formalnie biorąc, kierownictwo rządu. Stało się to właśnie dlatego, 
że w stosunku do ludzi z PPR-u i bardziej radykalnych żywiołów z PPS jest 
on człowiek!en umiarkowanym, jeżeli nożna nówió o umiarkowaniu w: tych wa­
runkach. Kreml rozumie dobrze, że Polski nie nożna nawet przy użyciu gwał­
tu .-strącić "w przepaść'komunizmu, tylko trzeba sprowadzić ja„ tan stopnio­
wo'. Po zejściu ze stopnia Mikołajczyka znaleźliśmy się na. stopniu .Cyran­
kiewicza., Będzie to tylko stopień i o tym wie Moskwa, ale czy wie o tym .. 
Cyrankiewicz? ,

Przebudzenie się Mikołajczyka musiało- być szybkie i.-bolesne, bp 
przeciwieństwa między nim a sługami Moskwy były drastyczne,, Cyrafikiewićz 
jest człowiekiem z drugiej strony bariery, różnice między nim .! Iśońunis- 
tani są mniej dostrzegalne dla narodu i dla niego samego., możliwość! us­
tępstw? większe»

■ "Areszcie przyjęcie Mikołajczyka do rządu było podyktowane koniecz­
nością. zewnętrzną, upozorowania. wobec zagranicy włączenia Polski do ro­
syjskiego obszaru życiowego; Cyrankiewicz jest ogniwem w samym systemie, . 
będzie miał 'do wykonania rzeczywiste zadanie wewnętrznec..

Wyodrębnił .się .-on od narodu i wystąpił przeciw niemu w przekonaniu, 
że poprowadzi go do socjalistyczne j #przyszłości - wierząc jednak równo­
cześnie, że .-nie będzie"to przyszłość rosyjska. Moskwa pozwala mu zacho­
wać tę wiarę., Z chwilą, gdy spełni swoją misję" - przeprowadzenia Polski., 
przez dalszy stopień wdół, będzie nusiał albo zrezygnować ze swych dążeń 
i poddać się komunistycznemu dyktatowi, albo zniknie jak Mikołajczyk.

Gdy dzisiaj wzywa on emigrację do powrotu, przypominają się nam 
wezwania Mikołajczyka. Nie wierzyliśmy w gwarancje dobrej woli Mikołaj-.- 
czyka" i uważaliśmy to wezwanie za pozbawione poczucia odpowiedzialności. 
Z drugiej strony emigracja nie sprzeciwiała się powrotowi jednostek na 
własną odpowiedzialność. .-Rozwój wypadków potwierdził nasze stanowisko w 
sposób, aż nadto dotkliwy. Wezwanie Cyrankiewicza - po, wyborach - po. zni­
weczeniu wszelkich najbardziej optymistycznych .złudzeń, wygląda na iro- . 
nię. Jeżeli wynikło z dobrej wiary ■- rzeczywistość obudzi go z niej je- , . 
szcze szybciej niż Mikołajczyka. •-

SPPA\Jf_POLSKIĘ_ZĄ®AMęj.

UK1AD pomiędzy "rządem belgijskim i okupacyjnymi vrł ad z ami urytyj- 
s"ki"mi i amerykańskimi przewiduje sprowadzenie do Belgii 20.00C ucn.oo.zcow , 
z Niemiec pizedewszystkim do pracy w kopalni ach. Połowę kontyngentu stanowić
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ "MIĘDZYNARODOWYCH

M^dzynąrpdowa^sytuacja^pplityczn Świat przechodzi
kryzys i niebezpieczeństwo konfliktu zbrojnego jest coraz większe - stwier 
dził minister spraw zagranicznych USA, gen.Marshall,w swryn,przemówieniu 
w komisji zagranicznej Senatu. Stosunki między USA i Sowietami ulegają, 
mino wszystko, dalszemu pogorszeniu, . stwierdza prasa anerykńńska* konen 
tując słowa Marshalla. Ilustracją do^tego,stanu rzeczy .jest ^wazne wzno­
wienie antyamerykańskie j propagandy w Sowietach, kuore osk< ją wp 
USA o przygotowywanie agresywnej wojny. Widoki na. poprawę, stosunków ame 
rykańsko-sowieckich są w tej chwili małe, gdyż żadna z ważniej szyć kw 
stii spornych w polityce wzajemnej tych państw nie została rozwiązana. 
Nastroje te są szczególnie niebezpieczne dla pokoju światowego, jesli 
się zważy, że mają one miejsce przed marcową konferencją-,pokojową w 'o 
skwie, na której będą’ się ważyć losy Niemiec, a więc także losy Europy, 
a.co za tym idzie - świata.

An5Ykonunistycznę_nąstroąe_w_USĄ \vzrastają coraz silniej., Świado­
mość powszechna, że na "wypadek wojny USA będzie miało do czynienia w 
pierwszym rzędzie z potężną sowiecką V—tą kolumną we własnym kraju, w pp 
staci wiernych Kremlowi' komunistów — dojrzewa w Ameryce i wywołuje co­
raz. si1njej sza obawę i niechęć w stosunku ^do komunizmu wogple, który zo­
stał zaliczony do idei wrogich dla USA i * aatyamerykańskich . ^Izoa Hand’” 
Iowa w NYorku opracowała obszerny raport, dotyczący działalności,komunis­
tów, sympatyków i agentów sowieckich — posłusznych Moskwie organizacji 
i poszczególnych polityków na terenie USA. Z raportu wynika, ze Sowiety 
posiadają conajmniej około 400 osób na kluczowych stanowiskach w admini­
stracji, przemyśle i armii amerykańskiej-. Niektórzy .-politycy amerykansp , 
cy, jak np.Wallace,.. senator Pepper, gen. Carlson ,-i_ t• d. - zajmują bardziej 
prosowieckie stanowisko, niż dyplomaci sowieccy. Raport nawiązuje do 
zwrócenia bacznej uwagi na te okoliczności. V/ armii USA zostało juz wpro­
wadzone w życie zarządzenie, na mocy którego dowództwo ma prawo pozba­
wiać stanowisk osoby, zajmujące, się ”działalnością anty amerykańską.

Widno_strąj>ku_ppwszeęhnego_we_Frąncńi jappe zjawiło się na ho­
ryzoncie w ostatnich dniach, wróży nowy kryzys polityczny. Trwający od 
5 śni strajk drukarzy sparaliżował życie kraju i pozbawił go dopływu in­
formacji. Rząd wywiera nacisk na pracodawców, aby nie ustąpili żądaniom 
drukarzy, z których najważniejsze stanowi podwyżka płac o 25%» Oonfede- 
ration General de Travail zastanawia się nad ogłoszeniem straj,ku powsze­
chnego, celem poparcia strajku drukarzy. W razie wybuchu strajku powsze­
chnego - rząd koalicyjny Ranadierta rozleci się.ą. według wszelkich roz­
sądnych przewidywać - a wówczas ponownie stanie ha porządku dziennym za-, 
gadnienie dominującego udęiału francuskiej partii komunistycznej w no­
wym rządzie.

Pogorszęnią_sytuąęj.iTżywnośęiowęŁi_w_Szweęłli marcuń. kwietniu rb. 
należy się spodziewać, vj związkuz sytuacją lodową na szwedzkicn wo 
dach. Kilkadziesiąt statków ugrzęzło w lodach i cały szereg ładunków 
importowanych dojdzie do Szwecji ze Znacznym opóźnieniem.

ZlĄZD_RADY_UęHgDZęTWĄ_U_SZWEęJI

VJ sobotę dnia 22.11 rozpoczęły się w Stockholmie obrady Rady 
Uchodźctwa Polskiego w Szwecji. Głównym punktem porządku dziennego jest 
ptrojekt reorganizacji Rady na organizację, obejmującą wszystkich Pola- 
koów w Szwecji, jednoczącą rozproszone wysiłki i zdolną kierować życiem 
ucchódźców w sposób oparty na jaknajwiększym .zaufaniu społeczeństwa emi­
gracyjnego.

W chwili, gdy to piszeny obrady dopiero się rozpoczynają. 2f-clu 
delegatów.ze wszystkich ośrodków polskich przywiozło szereg postulatów 
i na- Radzie omówione będą wyczerpująco potrzeby i bolączki emigracyjne. • 

Ze spraw bieżących duże zainteresowanie wywołuje sprawą^ podatków, 
które jak już'■'donosiliśmy są wymierzone Polakom zbyt wysoko. Prezydium 
Rady prowadzi rozmowy z władzami skarbowymi i sprawa znajduje się na 
Ir óęt z e p omy śIne go z ął atwi e ni a,

^Dokładne pro: z obrać ode.re pnya murlę- 



piętości dochodu pomiędzy pariasem skazanym przez obrońców klasy pracu­jącej na głodowy śmierć i potentatem.czerpiącym zyski bądź z przywileju 
partyjnego, bądź z nachinacyj finansowanych na wielką skalę, które są 
umożliwiane przez chaos ekonomiczny, w jaki wtrąciły Polskę lubelskie 
rządy. I to samorzutne "wyrównanie dochodu "społecznegotrbędzie trwało na 
przekór wszelkie. Nadzwyczajnym Komis^tfi, które chcą rozwiązać sprawę 
pustych żołądków przy pomocy karnej represyj.

Nie pomoże obóz pracy za wygórowaną cenę masła, gdy nie pomyśla­
no wprzódy o butach dla chłopa, których cena w porównaniu nawet do "pas­
karskie j”ceny masła wzrosła sześciokrotnie.

Niestety obraz-ten zaczyna przypominać jaskrawo stosunki, panują­
ce od lat w Sowietach. Złodziejska zmowa to nietylko reguła panująca w 
łagrach rosyjskich.- To zasada obowiązująca na wszystkich szczeblach gos­
podarki sowieckiej.

To wielostopniowe sprzysiężonie kontrolera zarządu centralnego z 
dyrektorem, dyrektora z buchalterem, buchaltera z kasjerem. To ciche po­
rozumienie majstra z robotnikiem fabrycznym, nadzorcy w-,-kołchozie z ro­
botnikiem rolnym. A przyczyną nie; jest tu bynajmniej chęć gromadzenia 
pieniędzy, nie posiadających w Sowietach żadnego znaczenia. Przyczyną 
jest poprostu.-głód i chłód, nękający niewolnika wielkiej galery, której 
na imię Rosja. Do tej samej galery przykuty został jałtańskim spiskiem 
naród polski. Robotnica wielkiej fabryki konfekcji w Bu charze, zarabia­
jąca 180 rb. na miesiąc tak samo nie może kupić sobie najprymitywniej­
szej odzieży i zmuszona jest 'kraść szyte przez .siębi-.e su^knie, jak robot­
nica. łódzka, która musiałaby'przeznaczyć conajLińięj półroczny zarobek na 
kupno zimowego płaszcza.

Nie jesteśmy narodem złodziei' i nigdy nim nie bylisey* Przed woj­
ną bezrolny nędzarz .-dopuszczał się.'.kradzieży..-polnych. i leśnych. Kradł w 
miastach bezrobotny. Nie oni byli temu -winnic minnc było społeczeństwo, 
które nie dawało im chleba. Ogólna.'liczba.przestępstw przeciwko prawu 
własności nie była wyzsza niż -w innych krajach. A.etyka urzędnicza, ,są­
dowa, prasowa napewno przewyższała morale pieniężne tych branż w.wielu 
państwach po obu stronach oceanu, .

Na tle chaosu gospodarczego i etycznego występuje dziś natural­
nie w Polsce zjawisko licznych nadużyć na'wielką skalę. Mnożą się afe­
rzyści zgarniający resztki czarnego rynku walutowego, by zabezpieczyć 
sobie plany egzystencji w Argentynie czy -Wenezueli. Koniunktura ta znik­
nie tak, jak- dawno zaginęła w Sowietach. Dla tych- ludzi brak słów potę­
pienia.

PoKostnrifn nstomi.ast głodny e,7.łowi.ek, sięgający; pó ■ bochenek Chle­
ba. Kodeks polski przewie’rwał w-/wyp.adku kradzieży.z głodu - uwolnienie 
od kary.. Ale dziś w Kraju, to nie jeden Jean Yaljean - to miliony nędza­
rzy, dla .-których potrzeba nic łaski sędziowskie j ■ lecz -wielkiej moralnej 
dyspensy.

Udzielamy Jej sercem, współcar 
A.świat? Czy wreszcie zrozumie pre 
duchowybi odrodzeniu Europy. i., czyne:..., 
czarie się w przepaść sowieckiej "non

ących.i współcierpiących rodaków.
.ść, jaka istnie je między frazesem o 
skazuj a miliony na powolne sta- 
a"i insanity" ?

A.S.

CTąUCJI"

Radio "jarce 
do.- opr acowani a u s t c 
zw. Małe j Konsty -cj . 
V Na plenum 'Sęj

ośiło, zc "Specjalna trzydziestoosobowa Komisja 
stroju Władz" Naczelnych Rzeczypospolitej tak 
niu 17. b.m. przyjęła tekst Ust&wy,
dniu 18-go b.m. tekst Ustawy referować będzie

Poseł Jarosz z PPS, '
Projekt obejmuje 53 artykuły i. przewiduje .przedewszystkiem^, iz 

Jego, postanowienia obowiązywać mają-do czasu wejścia w życie nowej kon­
stytucji. Przyjmując te postanowi;cni a Sejm Ustawodawczy. .działać' będzie, 
jako organ władzy -zwierzchniej Narodu"Polskiego/i w oparciu o podstawo­
we.. założenia Konstytucji z .dnia-17. nar ca 1921 boku, o z.ąsady ^Manifestu 
P.K.W.N, 'z 22 lipoo. ^944 roku, o,, zasady .Ustawodawstwa o Radach Narodo­
wych,' oraz. o reformy społeczne i ustrójbwe, potwierdzone przez Naród w 
głosowaniu ludowym z dnia 30 .czerwca 1946 roku.

Projekt określa, 'że. •■•najwyższymi organami Rzeczypospolitej są w 
zakresie ustawodawczym - Sejm Ustawodawczy; w. zakresie vzładzy wykonaw-. 
czej - Prezydent. Rzeczypospolitej, -Rada Państwa i Rząd Rzeczypospolitej; 
a w zakresie wymiaru sprawiedliwości - sądy. /



PRO^AM_SKOKdJNIZOUANIA_MIODZIE8Y_POLSKIEJ

Prasa zagraniczna donosi o ;planie skomunizowania nłodzieży pols­
kiej, pochodzącym od ambasadora sowieckiego Lebiediewa* Lebiediew zakomu­
nikował ten plan Bermanowi, ten przedstawił plan na posiedzeniu biura po-, 
litycznego PPR, odbytym 25 sierpnia r*ub. Plan ten niał wejść w życie po 
wyborach, spodziewać się więc nożna już w najbliższym czasie jego urze- 
c żywi stni e ni a.

-Berman zaznaczył na wstępie, że nie noże byc nowy o utrzymaniu 
dotychczasowych form życia nłodzieży. Lebiediew zwrócił jego uwagę na 
"njepokojące zjawisko stosunku i zachowania się nłodzieży polskiej wobec 
ZSSR" i wskazał na konieczność "stworzenia organizacji studenckiej o mark­
sistowskim światopoglądzie" i działania .w tym kierunku przez PPR,

Plan Lebiediewa przewiduje organizację trzystopniową i ściśle to- 
talistyczną. Każde dziecko po ukończeniu 10 lat należeć na do przymusowej 
organizacji pod nazwą "Młodzież Demokratyczna". Z tej "Młodzieży Demokra­
tycznej" wybierać ;się będzie wśród tych, którzy ukończą 15 lat elenent do 
elitarnej "Młodzieży Socjalistycznej". "Młodzież Denokratyczna będzie kie­
rowana przez "Młodzież Socjalistyczną". Po ukończeniu lat 17 młodzież bę­
dzie kierowana do przymusowej "Służby Pracy", a następnie do wojska6

Wobec zupełnego niepowodzenia obecnego peperowskiego "Związku Wal­
ki Młodych", plan przewiduje stworzenie Rady Studiów Wyższych dla kontro­
li nłodzieży akademickiej. Wprawdzie Lebiediew nie sądzi by jej utworzę- - 
nie odrazu niało usunąć "nienawiść do ZSSR i demokracji" wśród studentów, 
ale na nadzieję, że przy jej pomocy doprowadzi się do stworzenia, jedynej 
organizacji nłodzieżowej "socjalistycznej".

Punktem centralnym nowego planu jest stworzenie na. wzór sowiecki - ■ 
Akademii Politycznej. Jej ciało profesorskie byłoby wyszkolone w Moskwie, 
a jej celem byłoby wychowanie wychowawców i przywódców nłodzieży.

ZGNILIZNA WSCHODU

Cofnięcie przydziałów kartkowych ogromowej liczbie obywateli prze­
kreśliło budżety dawne wielu rodzin. Rozgoryczenie było tak powszechne, 
że sytuacja wymagała jakiegoś wyjaśnienia ze strony władz. I oto w pra­
sie reżimowej znajdujeny długie ekonomiczne wywody, którymi pragnie się. 
zapchać puste żołądki czytelników. Stopniowe znoszenie kartek na być 
przejścien od gospodarki reglamentowanej do wolnego handlu, ponieważ w 
w chwili obecnej Polska jest już żywnościowo .samowystarczalna, a poza- • 
ten rząd po zakończeniu dostaw UNRRła nie dysponuje towarem, Któryly . cgł 
rozprowadzać w formie przydziału. Możnaby zgodzić się na takie postawie­
nie srrawy. gdyby nie fakt, że zgodnie z nieodzowną regułą komunistycz­
na -wszolkę. reformę zaczyna się nie od strony człowieka, a od strony dok­
trynerskiej tezy popartej wszechwładzą administracyjną. Najpierw odebrać 
przydział, " a potem będziemy się targować o "wyrównanie finansowe".

Jest to zresztą tylko jeden z licznych przykładów traktowania oby-, 
watela w raju "demokracji ludowej"* Wystarczy otworzyć jakąkolwiek gadzi- 
nówkę, by znaleźć w niej utyskiwanie na to, że pensje urzędnicze wypła­
cane są z opóźnieniem kilku dni, lin nawet tygodni, a emerytury nieraz 
po paru miesiącach. Sana zaś zasada sztywnych uposażeń przy jednoczesnym 
usankcjonowaniu wolnego rynku i jego astronomicznych cen urąga wszelkie­
mu poczuciu sprawiedliwości społecznej.

Ale wyznawcy nowo czesne go absolutyzmu uznali, że tłumom wystarczą 
circens<&3 spontanicznych nanifestacyj referendum, wyborów* Panas chleb? 
Ten przeznaczony jest dla dobrze zasłużonych w organizacji igrzysk.

Nie wolno nam się ani dziwić, ani gorszyć, że w dzisic-jszych wa­
runkach nielegalne zdobywanie środków finansowych, które w normalnym us­
troju nazwalibyśmy "złodziejstwem" czy "łapownictwem" stanowi de facto 
źródło zarobkowe większości pracowników. Jest to ponrostu wyr6v.no.nio roz-
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ty niepodległości naród litewski
do we Litwy, 
chwile nie

praw i z walki o wolność. Liczna emigracja litewsk 
.czyście obchodziła swe święto. XI Stockholnie konit 
cy emigrację estońską, łotewską i litewską zorgani 
mię w Konserthuset. Publiczność szczelnie wypełnił

7 C

chwilowej u tra­
nowa.! ze swych 
yn świście uro- 
ycki, jednoczą- 
roczystą Akade-

li

Obok programu koncertowego /chóry i tańce ludowe, występy solistów/ na 
Akademii wygłoszono szereg przemówień okolicznościowych i uchwalono re­
zolucje, przypominające światu los narodów bałtyckich. Odpowiednie de­
pesze z rezolucjami przesłano do prezydent a-Trunąna i Auriola, ministra 
Attlee i Papieża.

Dwa naczelne zadania

LINIA PODZIAŁU

czności duchowej z Krajem i.-głoszenie wobec 
niu i istotnym jego obliczu.

u chodźtwie: zachowe
połoze-

Nie jest to łatwe ni et , ze praw­
dy słucha. Trudne i coraz trudniejsze będzie Al nas rozum ił

"branie udziału w-przemianach t chodzących

coraz bardziej od Ojczyzny.
Dziś, nino niebywałego nasilenia terroru i fałszerstw;, nało kto 

na wątpliwości co do prawdziwego nastawienia społeczeństwa polskiego wo­
bec reżirju i istotnych nastrojów", nurtujących pod powierzchnią życia ofi­
cjalnego. Jeżeli jednak sowietyzacja Polski postępować będzie w tyn ten-
pie nadal, to niętylko głos, lecz nawet nyśl polska, nie zdoła przedos­
tać się zagranicę!

.-Ludzie w Kraju muszą żyć, a żyjąc, dostosow 
runków. Tyn czujniej ny tu na enigracji wsłuchiwać 
serca narodu i ten lepiej zdawać sobie sprawę, kędy biegnie linia poddzia­
łu na tych, którzy nyśl polską wyrażają, a tych, którzy ją zabijają.' '

Nie zdadzą się na nic pojęcia dawne :linie podziału z epoki kryter- 
rjów klas społecznych/ programów partyjnych^ czy nawet znajonych nazwisk.

Zawodzi ‘.tu również pojęcie walorów noralnych, pomijając już bo- 
wien, iż określenie t.zw."porządnego człowieka" zawsze było chwiejne, 
dziś nie wystarczy być porządnym. człowiekien.- 
sądzić nożna ludzi po skutkach ich działania;

Ta linia .podziału- zatraca się zwłaszcza w Kraju. Tan bowiem z bie­
giem czasu,- każdy będzie coraz ściślej, wprzęgany w służbę komunistyczne­
go państwa; Skora na walkę zbrojną i. na opozycję nie ma miejsca, to po- 
zostaje tylko ułożenie sobie życia, w ranach uznanych za legalne, a więc 
„w większym lub' mniejszym stopniu współpracowanie z reżimem.--

XI Kraju często zadaje się pytanie^ czy ny to rozunieny. Możemy . 
uczciwie powiedzieć, iż przeważnie rozunieny, a zdając sobie sprawę z 
niezmiernie ,-złożonego mechanizmu współczesnego życia politycznego, pow­
strzymać się winniśmy od wszelkich zbyt pochopnych sądów. Uważając w za­
sadzie, iż in bardziej eksponowane"stanowisko ktoś zajmuje, tyn bardziej 
ponosi współodpowiedzialność za to, co się w Polsce dzieje, zachowujemy 
jednak świadomość- tego, iż oficjalna legitynacja.-czy stanovńsko nie da-- 
je jeszcze pełnej podstawy do sądzenia człowieka. Ocenę.swą' kształtować 
"będziemy, idąc po linii stwierdzenia, czy służy on przedewszystkien Pol-

ię muszą do wa-

kiedykolwiek

iH

i

sce, czy narzuconemu jej systemowi.
Zagranicą linia podziału-jest nierównie wyraźnie 
XI dzisiejszych warunkach służba-zagraniczna jest ólnie eks-

ponowaną i stanowi właściwie, ekspozyturę propagandową rządu, nie, pozosta­
wiając urzędnikowi nawet krzty wolności przekonań. Ludzie-wyjeżdżający z 
Kraju nawet dorywczo, będą też poddawani coraz silniejszej kontroli.

I dlatego drogi nasze - emigracji i oficjalnych przedstawicieli 
reżinu coraz bardziej rozchodzą się. # . .

Nie sądziny, by wielu nyślało o roli Wallenrodów. Sądziny, iz wię 
cej ich nyśli o roli "dyplomatycznych niewozwras zc żeńców "i z,tego tytułu 
zarzutów in robić nan nie wolno. Na. enigracji jednak powzięcie decyzji i 
to szybkiej obowiązuje.

'i
ł

Byjąc w kraju wolnym. zwal-
1 1 rj
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W IMIENIU POSŁOW PSL. poseł Nadobny ^ł°sił ba posiedzeniu ^sej­
mu" pr-ojekt tymczasowej ustawy konstytucyjnej obowiazwać
kułów.Art.I głosi.że do czasu uchwalenia nowe a kono ytu j , 
będą w całej pełni postanowienia konstytucji z 17,111.1921 .1eż_

DELEGACJA Z WARSZAWY .-dla rokowań handlowych, z W,-Br-ytanią ■
dża-w tych dniach do Londynu;Na czele delegacji stoi dr.L.Grosf eld,kier.

lO.OoHZABITYCH i oonagrmioa Jtuel®- ty3;e rannych niel±Niency ^ 
walkach z powstańcami warszawsld.nl-. Cyfrę tę poaał wswy #  zestawia-" 
von den Bach na procesie Fischera.Swiaćlek oświadczył,ze Niemcy zestawia.
li nieraz tę walkę z walką o Stalingrad, 

KONFERENCJA .EPISKOPATU POLSKIEGO pod przewodnictwem Kard.Hlonda 
ze swej podróży do .-Watykanu,odbyła się w Krakowie.Kard.Hlond zdał .-spraw

Według nieoficjalnych wiadomości Kard.Hlonę - ,
ne pełnomocnictwa, włączając w nie mianowanie biskupów w Polsce,

POLSKIE PORTY ZAMARZŁY.Flotylla łamaczów lodów oczyszcza dostęp

TAJRA ORGAMZACJ^ wśród ucz: 
skiego i 00.Marianów wykryła Bezpie. 
stnicy zamierzali wysadzić w powiet

itor ego, Mickiewicza^ J as:
-j oficjalny donosi, ze u< 
kołnierzy sowieckich na

rowazie się oddać z bronią-w ręku w ręce władz
w związku z zapowiedzianą amnestją p jak podaje komunikat Bezpieki.

.-POLSKIE POLITBIURO składa sie z Bermana, Mmc a, Zambrowskiego i_ 
Gomułki.Obok nich najważniejszą rolę o^YWają^Modzelewski, 
Spychalski.Berman utrzymuje łącznosc między PPR i pauzami sowieckimi, 
Minc jest dyktatorem życia gospodarczego,Borejsza kontroluje cały puch 
wydawniczy,Zambrowski jest łącznikiem z NKWD,Spychalski ma,kontrolę bad 
wojskiem. O-?) ok nich, jako czynnik samodzielny, działa Radki ewicz, pod .które­
go rozkazem pozostaje 580.000 tysięcy tajnej .-i mundurowej policji., lak wi - 
.dzi polska rzeczywistość paryski "Carrefour .

DEFICYT żywnościowy Polski wyniesie w r.1947 równowartość- 179 
milionów dolarów, deficyt bilansu handlowego 212 milionów dolarow. Główną
pozycję niedoboru stanowi import mięsa i tłuszczu. ,  

"TYGODNIK POWSZECHNY" otrzymał zmniejszony przydi-ar
nusiał obniżyć wskutek tego nakład do 15.000 egzemplarzy^ 

BIURQ INFORMACJI o Polakach v
ne do 'TGdański em, ul. Rokos sówki ego 22. Jest ono 

jaźni Polsko - Sowieckiej.
PIEC! WAGONOW dzieł sztuki, zrabowanych przez Niemcom 

w Niemczech. Znajduj a się między mmi gobeliny ,z katedry.na 
ny perskie Uniwersytetu Jagiellońskiego i częsc zbiorow Mui

Odnaleziono 
ąwelu, dywa- 
un Prehistó-

rycznego. . ■ . n u
XI ZAKOPANEM kosztuje pokój z utrzymaniem w pensjonacie 1.klasy

800 zł dziennie.
HONORARIA LEKARSKIE ustalono, jak następuje 

ta w domu 200 zł,pomoc przy porodzie 800 zł.
ada.120 zł, wizy

drodze z Gdyni do
miejsca przeznaczenia w Wapiennicy.Zjednoczenie Przemysłu Chemii stoso­
wanej ogłosiło nagrodę dla kolejarzy,którzy dopomogą do jego odnalezienia 

KOŚCIOŁY WARSZAWSKIE będą odbudowane w następując
Katedra Sw.Jana,Kościół Wsz.Sw.- Kościół św.Aleksandra,na 
ży,Kolejność tę ustalono w porozumieniu z włdzami kosciel

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE z Danią uruchomiono od. 15- lutego,.-.
ULICE T7ARDA w Warszawie przemianowano na ul.;Krajowej Rady Naród

i kolejności: 
PI • Trzech Krzy*

HPi52M2sęi_LOKAiNE

ODDZIAŁ ZWIĄZKU POIAKOW w Bor&s ukonstytuował śię 15 bn3W skład 
Zarządu weszli x Karłowska Wiktorią,Maciejwski Ryszard,-Marszałek Jozef, 
Pawlus Anna, Witkowski Francis z ek.P. Anna Pawlus przyjęła na., siebie obo­
wiązki bibliotekarki.Adres Oddziału ,-Bor£s,Huldegatan 9 A.: , , 

M/vCZERNISA WŁADYSŁAWA ur.7.4.1915 r» v: Wilnie. - b.więzma Ora­
ni enburga, przewie zionę go po kapitulacji w Lube o e,-prawdopo dobnie ewakuowa­
nego do Szwecji poszukuj.e : Wacław PawłowsM,P.WeXo.Centre - Wentorf,Post' 
Reibek by Hamburg. . ,,

ZALEWSKIEGO ANATAZEGO ze Stockholmu prosi o .wiadomość Jerzy 
Morawczewski i Witold Prabucki z Went orf u, adres, jak wyżej,.
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Nr. 22 • Stockholm, dnia 22 lutego 194-7r.

DOLWAHK^ZWIERZgCY

Ukazało się polskie tłómaczenie głośnej powieści satyryo-znej 
G.Orwella "Folwark Zwierzęcy1.1 Treścią satyry jest historia buntu zwie­
rząt gospodarskich-przeciw ludziom, oponowanie przez zwierzęta .-Folwar­
ku, dyktatura, jaką zaprowadził wieprz - imieniem Napoleon Ł t»d. 

Przytaczamy tu parę wyjątków.

- Człowiek jest naszym rzeczywistym wrogiem. Zabierzcie człowie­
ka, a zasadnicza przyczyna głodu i przepracowania, raz na zawsze zostanie

Człowiek jest jedynym stworzeniem, który konsumuje riie produku- 
jąc. Nie daje mleka, nie znosi jaj, jest za słaby aby ciągnąć pług, za, 
wolno biega, by schwycić królika. Tym nie mniej, króluje “on nad zwierzę­
tami* Zapędza je do pracy, oddając im minimalną część pożywienia, by u- 
trzymaó je przy życiu, zaś resztę zabiera dla siebie. Własną pracą upra­
wiamy glebę, użyźniamy ją; włusnyn gnojem, a przecież nikt z nas nie po­
siada nic prócz skóry swojej* Wy krowy, które widzę przed sobą, ilę ty­
sięcy baniek mleka dałyście w ciągu ubiegłego roku?- I co się. stało z tym 
mlekiem, które powinno było wykannić krzepkie cielęta? Zniknęło co do 
kropli w gardzieli naszych wrogów. A wy, kury, ile jaj zniosłyście w cią­
gu tego roku i ile wylęgło się z nich kurczątek? Większość tych jaj za­
niesiono na targ, by napchaó kieszenie Jones*a i jego ludzi* A ty, Gos­
podyni, powiedz, gdzie są twoje cztery źrebaki, które miały stać "się pod­
porą i osłodą twojej starości? Każdy z nich" został sprzedany po. upływie, 
roku - nigdy nie ujrzysz ich więcej. v7 nagorodę za twoje cztery porody i 
za całą twoją pracę w polu, cóż otrzymałaś poza zwykłą paszą’ i przegro­
dą w stajni?

- Nie wątpię zatem, towarzysze, że zdajecie sobie jasno sprawę, 
iż nasza zła dola wypływa z ludzkiej tyranii? Pozbądź my się tylko czło­
wieka, a wszystko, co wyprodukujemy naszą pracą,- przypadnie nam. Niemal 
w ciągu jednej nocy staniemy się wolni i bogaci* Cóż więc pozostaje nam 
do czynienia? Otóż, dniem i nocą, nusirny pracować nad obaleniem ludzkie­
go rodzaju* Takie jest moje orędzie do was, towarzysze: powstanie*

...Największą popularnością cieszył się mały tłusty wieprzak Krzy- 
kałą zwany, o mocno zaokrąglonym ryju, mrugających ślepiach, zwinnych 
ruchach i piskliwym głosie. Umiał on "gadać znakomicie, a gdy przypadłe 
mu coś trudnego do przeprowadzenia, argumenty swoje popierał zwykle ki­
waniem.-się z boku na bok i wywijaniem ogonem, co niewątpliwie, brało .słu­
chaczy. Mówiono, że Krzykała potrafi każdemu zamydlić oczyG Ci trzej opra­
cowali nauki starego Majora w zwarty system, który nazwali. Ąninaliznen, 
Kilkakrotnie w ciągu tygodnia, w nocy, kiedy wiadomo było, że pan Jones 
udał udał się na. spoczynek, urządzali oni potajemnie wiece w stodole, 
gdzie tłónaczyli innym zasady Animalizmu* Początkowo spotykali się z. tę­
potą i apatią. Niektóre zwierzęta mówiły o obowiązku lojalności względem 
pana. Jones* a, lub występowały z prymitywnymi nwagami w rodzaju ; t; Pan^ Jo­
nes daje nam jeść, gdyby odszedł, zdechłybyśmy z głodiu1’ Inny;stawiały 
pytania takie, jak: "-Czemu many dbać -o to, co będzie po naszej śmierci?n 
- albo: "Jeżeli Powstanie nastąpi w każdym razie, to co za. różnica, czy 
będziemy je przygotowywać, czy też v;cale się nim nie zajmować? świnie 
miały, wiele trudności aby im v/ykażaó, iż podobne nastawienie było sprze­
czne z duchem Animalizmu* Biała, klacz Moliie zawsze stawiała, pytania naj­
głupsze. Pierwsze pytanie, z którym zwróciła się do .-Chyżego, brzniało: 
"Czy będziemy dostawali cukier także i" po Powstaniu.?"

- Nie - odrźekł Chyży.-ze stanowczością - nie mamy możności wyra­
biania. cukru na tym folwarku. Pozatem wcale nie potrzebujecie cukru., Do­
staniecie tyle owsa i siana, ile wam będzie potrzeba.  ,

- A czy pozwolą mi zdobić grzywę kokardkami? zapytała. Moliie.-
- Towarzyszko - rzeki Chyży - wstążki, w których się tak lubuje­

cie są oznakani niewolnictwa. Czy. nie możecie zrozumieć, że vrolnosc jest 
cenniejsza od wstążek?

Przez ten rok zwierzęta pracowały jeszcze ciężej nrz- poprzednio. 
Odbudowa ym. a traka ze ścianami obecnie dv?a. razy grubszemi „oraz wykończe­
nie go w przewidziam.yi:i terminie-, bez zaniedbania przy.-tym normalnej pra­
cy na folwarku, stanowiło zadanie trudne do wykonania. Byy/ały dnie, w 
których wydawało się zwierzętom, że promują, dłużej i nie jedzą, lepiej 
niż za cza^sów Jones <’» 77 j.'-lęf.zicj..rr ranki i7rz.vko.ła. występował z długim
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